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Pismo to wychodzi codziennie oprócz nie
dzieli i świąt uroczystych w drukarni S t. Giesz- 
lwowskiego.

I m i o n a  r z y m s k i e .  

J u t r o  N a w i c d .  N .  M ,  P .

P I Ą T E K  1 L IPC A .

Zaliczenie na trzy miesiące Zip. 40. 
miesięczne złp. 4.

I m i o n a  s ł a w i  a k s k i e .  

J u t r o  O jc o tn i l .
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Cześć Urzędowa.c. c
Zmocy uchwały właściwej,  rady familij

nej po niegdy Walentym Szczepańskim w sa 
dzie pokoju Wolnego Miasta Krakowa O k r ę 
gu l igo  w dniu 11 b. m. i r. odbytej a przez 
Wysoki  T r y b u n a ł  I  Instancyi  Wolnego Mia
sta Kłakowa z .Okręgiem dto 23 czerwca 
r. b. od A, 2223 zatwierdzonej ,  odbędzie się 
w dniu 4  Lipca 1 8 3 6  roku wr gmachu x i ę ż v  
jyiissyonarzy na Stradomiu pod liczbą 23 w gmi
nie \  I od godziny dziewiątej  rannej zacząwszy 
licytacya publiczna ruchomości pozostałych po 
niegdy Walentym Szczepańskim jako to: sre
b e r ,  stolarszczyzny, pościeli i t. d.

Kraków dnia 28 czerwca 1836 r.
Ant. AJaiakiewicz.

^ ro roś  i! i  w W arszaw ie d .^ \M c a  Paźd. 1835. 
D Y R E K C Y A  G Ł O W N A

T O W A R Z Y S T W A  K R E D Y T O W E G O  Z I E M S K I E G O .

Stosownie do artykułu 124 prawa o 
Towarzystwie Kredytoweut Zięmskiern o- 
glasza,  ze Listy Zastawne na summę oo-ólną 

.z tp .  3300 a wszczególności Lit.  D. Nro \%63()9 
na zip. 500 i Lit.  E. Nro.  42204 na z łp ^O O ,  
z kuponami od włącznie pierwszego półrocza 
1833 r. tudzież Listy Zastawne Lit. C. Nr.

ZZ z l p - 1 0 0 0  '  L i t - E - Kr. 36780,  
40781, 77957, 94959, 97861, 139910, 141608,

142232, z kuponami od włącznie drugiego pół
rocza 1832 r. posiadaczowi ich Fryderykowi  
Kleppin w Berlinie zamieszkałemu zaginęły’, 
tak dalece że nikt dotąd do Dyrekcyi Głó
wnej tiiezgłosił się po odbior prowizyów od 
owego czasu zalegających.

Z powodu wniesionego żądania przez po
szkodowanego właściciela o wystawienie du
plikatów, wzywa wszystkich którzyby do wła
sności wyrażonych wyżej z numerów Listów 
Zastawnych prawa jakowe mieć mo gl i , aby 
ztokowemi  do Dyrekcyi Głównej w Warszawie 
w p r z e c i ą g u  roku jednego licząc od daty 
pierwszego ogłoszenia w pismach publicznych 
niniejszego obwieszczenia niezawodnie zgło
sili s ię ,  inaczej rzeczone Listy jako nie ist
niejące za umorzone uznane,  a w miejsce ich 
duplikaty poszukującemu wydane będą.

Członek Rady Stanu Prezes  
(podp.) Morawski.

Pisarz  Dyrekcyi Głównej  
(5r.) . (podp.) Drewnowski.

—  K raków.  —

W  pierwszą niedzielę, to je s t  dnia 3 lipca, 
odbędzie się nabożeństwo w kościele ś. Piotra 
na pamiątkę założenia towarzystwa dobroczyn
ności w tutejszem mieście.

Z polecenia Redakcyi .Przy jacie la  ludu* 
mamy zaszczyt donieść Szanownym Abonentom,



ł e  pomienlone pismo i nadal wychodzić b ę 
dzie w formacie,  treści i po tej samej cenie 
ja k  dawniej.  My z naszej strony oddając mu 
pierwszeństwo przed inneini t-?go rodzaju za 
granicą wychodzącemi pi smami , na które pod 
każdym zasługuje względem, nie możemy nic 
więcej powiedzieć na jego pochwalę,  j ak  to, 
że życzyćby należało,  ażeby się dla swej zna* 
nej użyteczności w ręku  każdego znajdywało.

—  K rólestw o  Polskie. —
PRAW O 3»l i^ZENSK IE.

( C i ą g  d a l s zy ) .

O d d z i a ł  d r u g i . O przeszkodach niedo- 
puszcza jących  zaw arcia  m ałżeństw a. — Art.
132. Stanowią przeszkody niedopuszczające 
zawarcia małżeństwa: ' 1) różność rełigii,
2) wielożeństwo; 3) przestępstwo; 4) pokre
wieństwo i powinowactwo. Art. 133. Z po
wodu różności reł igi i ,  nie wolno zawierać 
małżeństwa z osobami,  które nie należą do 
żadnego z wyznań chrześciańskich. Art. 134. 
Rozporządzenia zawarte w art. 25 , 28 i 29, 
wzbraniają małżeństwa,  z powodu wiełożeń- 
stwa lub przestępstwa,  obowiązują i osoby 
wyznań ewangielickich. Art.  135. Małżonek 
rozwiedziony dla cudzołoztwa,  nie może za
wierać związków małżeńskich ze współspraw
cą popełnionego przezeń przestępstwa. Art .
13G. Małżeństwo zabronione j^st  z powodu 
pokrewieństwa i powinowactwa 1) między 
Wszystkiemi krewnymi w linii wstępnej i zstę
p ne j ;  2) między braćmi i siostrami rodzonemi 
lub przyrodniemi ; 3) między ojczymem i pa
s ierbicą ,  macochą i pas ie rbem,  między zię
ciem i matką  żony ,  między synową i swie- 
k r e m ,  i to bez względu ,  czy poprzedni zwią
zek  rozwiązany został przez śmierć jednego 
z małżonków,  lub przez wyrok konsystorza,  
czyli małżonkowie spłodzili potomstwo, lub 
żyli bez potomnie; 4) między siostrzeńcem i 
ciotką. W e  wszystkich tych stopniach pokre
wieństwa i powinowactwa,  zabronione jes t  
małżeństwo pomiędzy krewnymi i powinowa
t y m i , bez względu n a  lo , czy pokrewieństwo 
lub powinowactwo wynika ze wiązku prawe
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g o ,  lub nieprawego. Art. 137. Zabronione 
jes t  małżeństwo pomiędzy przysposabiającym, 
wyjąwszy gdyby przeszkoda, z przysposobie
nia wynikająca, usuniętą została przez dyspen
sę konsystorza ewangiełickiego. Małżeństwo 
zawarte pomimo tego zakazu, jes t  nieważne. 
Art. 138. Małżeństwo pomiędzy wujem i  sio
strzenicą, pomiędzy stryjem i  synowicą, po
między wdową po s try ju ,  lub wuju i syno
wcem lub siostrzeńcem, dozwolone jest  tylko 
W przypadkach nader ważnych, i na skutek 
uchylenia zachodzącej przeszkody przez kon- 
systorz ewangiełicki jen e ra ln y , który tak w n i
niejszym raz ie ,  jako  też w razie uchylenia 
przeszkody, w artykule poprzednim jopisanej, 
obowiązany j  est uw iadomić natychmiast o udzie
lonej dyspensie koimntslyą rządową spraw 
wewnętrznych, duchownych i oświecenia pu
blicznego. Małżeństwo zawarte poiuiino po
wyższego zakazu, jest nieważne.

O d d z i a ł  t r z e c i . O uroczystościach m ał
żeńskich . — Art. 139 Rozporządzenia zawarte 
w art. 41, do 47, włącznie ,  tudzież rozporzą
dzenia zawarte w art. 53, 54, 55, 56, i 58, 
dotyczące zapowiedzi i spisania aktu cywil
nego małżeństwa ,  po dopełnionym obrzędzie 
religijnym małżeństwa ,  obowiązujące są  i co 
do małżeństw osób wyznań ewangielickich. 
Art.  140. Slub religijny danym być winien 
podług obrzędii wyznania ewangiełickiego, do 
którego należą małżonkowie,  w przytomności 
dwóch świadków przynajmniej , przez pastora 
gminy wstępujących w małżeństwo,  a jeżeli 
być może, przez pastora- narzeczonej.  W sz a k 
że dopełnienie tego obrzędu ślubnego przez 
pastora innej gminy, nie czyni małżeństwa 
nmważnent,  jeżeli  nie zachodzą powody nie
ważności ,  prawem oznaczone. Art.  141. J e 
żeliby w gminach administracyjnych zamie
szkania przyszłych małżonków, lub w gminach 
poblizkich nie było pastora ewangiełickiego, 
wolno jest  stronom udać się do przełożonego 
parafii katolickiej ,  celein dopełnienia obrzędu 
ś lubnego,  Art  142. M a l ż ^ ń s ^ o  powinno być 
zawartem w osobistej stron przytomności , o 
ile być może ,  w kościele,  nio jest  wszakże
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zabronioneiu dopełniać obrzędu religijnego i 
W domach prywatnych, Art.  143. Osoby wy* 
znań  ewangielickich nie mogą  zawierać mał
żeńs twa ,  dopóki nie zostały bierzmowane i 
nie przyjęły świętej kommunii.  Art.  144. P a 
stor, dopełniający obrzędu ślubu religijnego 
2 obrazą przepisów w niniejszym oddziale 
objętych; ulega karze dyscyplinarnej. (D .c .n .)

— Z  Londynu  19  Czerwca. —
Gazeta Times donosi że procesrlorda M e l 

bourne  z panem Norton w tych dniach rozpo
cznie się.

Przedmiotem codziennej rozmowy są teraz 
obrady izby niższej nad bilem reformy mu- 
nicypalności irlandzkich. Jeżeli  go izba wyż
sza powtórnie odrzuci ,  zapewne nastąpi ro
związanie parlamentu,  a król przywoła na 
ster rządu torysów.

— D nia  21 Czerwca. —
Courier donosi: » Osoby dobrze zawia

domione u t rzymują ,  że jeżeli  izba wyższa 
nie odstąpi swoich zmian w bilu reformy mu- 
nicypalności i r landzkich,  parlament będzie 
odroczony aż do miesiąca listopada. G.P.s.

—  Z  P aryża  19 Czerwca. —
Izba parów uchwaliła wczoraj zaciąg 80,000 

łudzi z klassy roku 1835.
Budżet  wydatkowy na rok 1837 wynosi 

1027 milionów f ranków;  dochody zaś 1012 
milionów. Ażeby równowagę przywrócić mię
dzy obu budżetami,  izba uiższa podwyższyła 
niektóre podatki n. p. od okien, drzwi i t. d. 

Zegarmistrz Naundorff zaskarżony o fa ł 
szywe przybranie imienia Ludwika  X V I I  del
fina f rancuzkiego , został wczoraj uwięziony. 
Później sze doniesienia podają za przyczynę 
uwięzienia Naundorff zaniesioną przez nie
go skargę przeciw xiężnie Angouleme o po
dział dóbr prawetr. spadkowem po rodzicach 
ntu przypadających.

Familia królewska wyjeżdża na letnie mie
szkanie do zamku Eu w Normandyi.

Czynności giełdowe były dziś ożywione po- 
rnyślnemi wiadomościami z widowni wojny 
h iszpańskie j : Krystyniści mieli znaczne od

nieść korzyści nad Karlistami nie mogącemi 
nigdzie miejsca dotrzymać; w kilku potycz
kach zupełnie porażeni szukali wgo-acb  schro
nienia. G. p. s.

— Z  M adrytu  8 Czerwca. —

Słychać,  że królowa rejentka wyjedzie dc 
Vi(toryi, BŻeby swoją obecnością zacnęcić woj
sko do dzielniejszego pokonywania nieprzyja
ciół. Rozproszywszy powstańców powiększej  
części w Katalonii,  jenerał  Mina wysela 10,000 
w ojska do niższej Arag on i i , gdzie siły Kar- 
listów widocznie wzmagają się jak tego do
wodzi klęska jenerała Yaldez ;  którego po
rażka niejaką wznieciła obawę.— Wybory 
odbywają się spokojnie i na korzyść mini- 
strów. Rząd madrycki wzmocnił takoż i kor 
pus jenerała Rerne lle ,  tak że legia cudzo
ziemska wyrównywa co do siły legii angiel
sk ie j ,  licząc teraz do 12,000 ludzi; z t ą  atoli 
różoicą ,  że ta ostatnia walcząc nieustannie 
z nieprzyjacielem może doznać zaacznegc osła
bienia, jeżeli  armija Krystynistów nie zrobi 
jakich diwersyi,  ażeby je j  przyjść w pomoc;  
dla tego z niecierpliwością wygląda ją  przy
bycia jenerała Kordowy, którego dwójznaczne 
opóźnienie się coraz niekorzystniejszemu pod
pada tłumaczeniu.

Królowa rejentka powierzyła *iędzu Cabo 
Reluz wychowanie Izabelli II  wraz z infantką 
Doną  Maryją Ferdinandą.

Ministeriurn zawiadomiło okólnikiem wszy
stkie zgromadzenia wyborcze,  iż rząd unie
ważni każdy wybór podlegający jakie jkolwiek  
bądź wątpliwości; dla tegn wzywa do ścisłego 
zachowania prawa o wyborach,  przedewszy- 
slkiein zaś jawność powinna bydź podstawą 
całego postępowania. g . p . s.

— San Sebastian  14 Czerwca  __
łlapport  j enerała  Evans  prostując donie

sienie o klęsce karlislom zadanej d. 9~ czer
wca,  podaje stratę ich na 1000 w zabitych 
i r a n n y c h .— Rozeszła się pogłoska że jenera ł 
Esparte ro wyruszył z Wittoryi do Salinas; 
wieść ta Spowodowała karlistów do opuszcze
nia s tanowisk pod San Sebastian i wrócenia
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•lo Hernani ,  z obawy ażeby krystyniści nie- 
poiączyli się z legią angielską.  Jenera ł  Kor
dowa miał otrzymać godność xięcia Arlabanu. 
Don Karlos ogłosił znaczne nagrody dla an
glików przechodzących z legii angielskiej na 
jego stronę;  dotąd jednak prawie nikt nie 
korzystał  z tych świetnych obietnic. g. p.s* 

—  Z  Lisbony  16 Czerwca. —
X ią ź e  Ferdynand ino zamiar zwiedzić wszy

stkie prowincyje królestwa portugalskiego. 
Podróż ta może korzystne za sobą pociągnąć 
skutki  tak dla kraju jako i dla samego xię- 
c ia ,  który przerieufc/jstkiem powinien zje
dnać sobie zaufanie i miłość narodu portu- 
galskiego,  co łatwo osiągnie przez swoje 
uprze jme i ludzkie obchodzenie się z każdym 
bez względy na stan lub pochodzenie.

Rozwiązanie Kor tezów zostawiło nieprzy
jemne wrażenie na tutejszej publiczności. 
Wszystko zależy.od spodziewauego nastpęey 
t ronu; jeżeli nadzipja ziści s ię ,  xiąże F e r 
dynand na mocy prawa zasadniczego przyjmie 
tyfuł króla portugalskiego i tein samein z r ze 
ka  się naczelnictwa siły zbrojnej.  W  prze
ciwnym razie powyższa.okoliczność może bydź 
powodem do kolizyi między rządein a Kor- 
t e zam i .—  Stan finansów poprawił  się zna
cznie.— Dnia 15 czerwca spalono 1575 kon- 
tos obligacyi skarbowych.  G.p,'s.

—  R zym  11 Czerwca. —
Słychać że Jego Swiętobliwość będzie mia

nować Intelnuncy uszu przy dworze francuzkiin, 
co wszyscy uważają  za niewątpliwy dowód 
uznania rządów k r ó l a  Filipa. Okoliczność ta 
tein bardziej zastanawia, ile że od czasu lipco
wej rewolucyi o podobnym kroku zbliżenia się
wątpiono. G . P .  s.

ROZMAITOŚCI.
Towarzystwo inedyczno-botaniczne w L o n 

dynie przeznaczyło doktorowi Rousseau w P a 
ryżu srćbrny medal ,  za jego odkrycie,  iż 
ost rokrzew ( l l x , S tcchpa/m e) najlepszym jest  
środkiem przeciw febrze ,  i nawet tam pomaga, 
gdzie kora Chiny nic.skutkować nie może.

W  Paryżu u cukiernika Bouchamp wycho
dzi s łodka  poranna gazeta;  miasto papieru 
wydrukowaną  jes t  na cienkich opladkach r o 
bionych .z czystego cukru i m ą k i ,  farba liter 
składa się z palonych'  migdałów i miodu. 
Damy paryskie pożywają codziennie 10,000 
egzemplarzy tej gazety. Pomysł  ten wart  ua- 
śladowania,  szczególniej  dla yvszyslkich pism 
krytycznych, których gorycz z łagodzoną być 
może słodyczą cukrową.

Doniesienia.
M agardycz Manugowicz 

kupiec z Jassy tutaj przybyły,  w s k u t e k  ze
zwolenia Wydziału Spraw Wewn.  i Policyi, 
poleca się Prześwietnej Publiczności z sprze
dażą towarów azyatyckich,  to j e s t :  Haładsie- 
j u ,  szalów tureckich i a rabsk ich ,  Papuczów 
i \1 ;sztów s tambulskich,  kon fek tów , fajek 
w różnych formach ,  oraz tytoniu prawdziwie 
tureckiego na ceny: funt zip. 5 ,  4 t ,  4 ,  3^ 
i 2-j , w ilości w iększej taniej jeszcze. —  
Skład tychże towarów znajduje się' w domu 
J W .  hrabiego Józefa Wodzickiego pod N u 
merem 337 w rynku.

JCP* D n i a  28  c z e r w c a  w ie c z o re m  z g i n ą ł  w  r y n k u  w k a 
ni- en  icy pod  L .  16.  • p ie s e k  r a s y  a n g i e l s k i e j ,  c a ł y  

c z a r n y ,  z p o d g a rd le m  c en tk o w & n e n i  , u s za m i  d lu g i e m i  

k o s n i a t e m i ,  o g o n e m  d ł u g i m ,  K l o b y  go  z n a l a z ł ,  z ech ce  

s ię  z g ło s ić  do k a m i e n i c y  pod L ,  16  w r y n k u  g ł ó w n y m  

i z w ró c ić  w ła ś c i c i e lo w i ,  za  co s t o s o w n ą  o t r z y m a  n a g r o d ę ,  

W  p r z e c i w n y m  r a z i e ,  g d y b y  u k o g o  p ie s e k  t e n  s p o 

s t r z e ż o n y m  z o s t a ł ,  p r a w n i e  p o s z u k i w a n y m  i o d e b r a 
n ym  b ę d z i e .  * ( I r . )

P R Z Y J E C H A L I  DO  KRAKOWA.

Od dnia  30 do dnia  ] Lipca.
Pfeiffer F ryde ryk ,  Gutglas Schmul ,  Ro- 

sen Beniamin,  Żelazowska Konstancya, J o r 
dan Teofil  i z Polski ;  Rozwadowski Antoni ,  
Pietrzyk Andrzej ,  Fatzka J a k ó b , Gura Fa
bian, z Galicyi; Ożarowski  hr. j enera ł  w prze- 
jezdz ie,  do Galicyi.

W yjechali 3 Krakow a.
WielogłoWski Stanisław o b . , Milkowski 

F e l ix ,  do Polski.


